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Francfi zależy na udziale Sowietów 
w b l o k a d z i e H i s z p a n i i 
MOCNE BOMBARDOWANIE MADRYTU 

PARYŻ, 30. 1. — Wiadomości o o-
pracowanym przez rząd angielski ptzy 
współudziale ekspertów innych państw 
plamie kontroli granic morskich i lądowych 
Hiszpanii, przyjęte zostały przez prasę 
francuską nie l>cz poważnych zastrzeżeń. 
Prasa występuje szczególnie przeciw pro­
jektowi niedopuszczenia Sowietów do u-
.działu kontroli, zaznaczając, iż są one rów 
nie zainteresowane w wypadkach hiszpań­
skich, jak Niemcy i Włochy. 

Tego rodzaju zastrzeżenie wysuwa za­
równo lewicowa ,,Oeuvre" jak i prawico-

fwe ,,Echo de Paris", czy „Amt du Peu-
plc". Dzienniki stwierdzają, że pominiecie 
Sowietów w tej kontroli nadawałoby jej 
charakter pewnego rodzaju wspólnej akcji 
czterech mocarstw, czyli mogłoby być trak 
Kiwane jako nawrót do tej koncepcji polity 
c/.nej, którego należałoby unikać. Z dru­
giej strony pewne obawy i zastrzeżenia 
Wzbudza powierzenie Niemcom kont,oli 
"Wybrzeży śródziemnomorskich Hiszpanii, 
'gdyż w ten sposób wciągnęłoby się Rzeszę 
W strefę Morza Śródziemnego. 

Trzecim punktem zastrzeżeń jest spra-
Wa powierzenia Włochom kontroli archipc-
^gu Balcarskiego, gdyż — jak podkreśla 
frasa — w ten sposób okręty włoskie mo-
8ł na stałe zajmować się w strefie linii ko­
munikacyjnych, łączących francuskie kolo­

nie północno - afrykańskie z portami me­
tropolii. 

D E L I K A T N A MISJA. 
PARYŻ, 30. 1. — W kołach korespon­

dentów zagranicznych pojawiły się pogło­
ski, jakoby wybitny polityk hiszpański, 
hrabia de Romanoncs, zamierzał udać się 
do SevilH, by — z inicjatywy pewnych 
czynników francuskich i angielskich — 
podjąć się poufnej misji mediacyjnej, bę­
dącej pewnego rodzaju próbą wysondowa 
nia opinii lewicowej odłamu generałów 
hiszpańskich, grupujących się koło gen. 
Queipo de Liano, co do możliwości zakoń­
czenia wojny domowej. Próby te miałyby 
być poparte pewnymi propozycjami między 
narodowej pomocy finansowej dla Hiszpa­
nii, celem odbudowy zniszczenia dokona­
nego przez wojnę. 

,,NELSON" W WALENCJI. 

WALENCJA, 30. , 1 . — Do portu zawi­
nął krążownik angielski „Nelson". Wczoraj 
w południe admirał angielski Blanckhouse 
w towarzystwie charge d'affaires bryty j ­
skiego złożył wizytę w prezydium rady mi 
nistrów. Rozmowa z prezesem rady mini­
strów trwała kilka minut. Po południu pre­
mier Largo Cabalero rewizytował angiel­
skiego admirała. 

- j WZBURZONE PALE M O R S K I E 

Burze śnieżne w Anglii. 
LONDYN, 30.1. — Od kilku dni panu 

jąca nad wybrzeżami Wielkiej Brytanii bu 
rza dzisiaj wzmogła się jeszcze bardziej. 

Liczne statki walczę z burzą wzywając 
pomocy. Na całym wybrzeżu północno 
Wschodnim nich statków całkowicie 
Wstrzymano. 

Burzy towarzyszy silna zamieć śnież 
Da, która trwa już przeszło 24 godziny. 

Komunikacja w wielu miejscach zosta 
ła przeirwana. Setki samochodów i auto­
busów ugrzęzły w śniegach. 

Z A L A N E U L I C E . 
PARYŻ, 30. 1. — Burza, która szalała 

na wybrzeżu w pobliżu Arcachon w nocy 
Z czwartku na piątek wyrządziła poważne 
szkody w całej okolicy. Ulice w Arca­
chon są zalane. 

D R A M A T H O L E N D E R S K I E G O S T A T K U . 

LIZBONA, 30. 1. — Dotychczas brak 
Wszelkich wiadomości co do losu załogi 
Parowca holenderskiego „Jacobus", który 
^atanął w pobliżu Wysp Balearskich. Ka­
pitan statku holenderskiego „Achil les" 
schwytał liczne sygnały S.O.S. nadawane 

przez tonący statek. Ostatni z tych sygna 
łów brzmiał: „Już za późno, toniemy, my 
śli nasze są przy naszych rodzinach". 

„Achi l les" pomimo to udał się na miej 
sce wskazane w poprzednich depeszach, 
ale nie natrafił już na żaden ślad statku. 

„Jacobus" posiadał pojemność 1700 
tonn, na pokładzie jego znajdowało się 23 
ludzi załogi. Fale morza wyrzucają na brze 
gi Wysp Balearskich zwłoki topielców, 
jak przypuszczają są to zwłoki ofiar kata 
strofy „Jacobusa". 

Ś N I E Ż Y C A W A N G L I I . 
LONDYN, 30. 1. — W całej Angli i 

pada bez przerwy śnieg. Żegluga na mo 
rzu uległa prawie zupełnej przerwie. Bu 
rza nie pozwala statkom na opuszczenie 
portów. Wyspy Shetland odcięte od 10 
dni otrzymały pocztę w drodze powiet-
trznej. W całym kraju komunikacja jest 
zdezorganizowana. 

Z D E R Z E N I E P A R O W C Ó W . 
LONDYN, 30. 1. — W zatoce Hobson 

zderzyły sie dwa parowce: „Kakarical" i 
„Caradale". „Kakarical" zatonął. 5 mary­
narzy zginęło, 17 zdołano uratować. 
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EWAKUACJA MADRYTU*-

wf 

^ z ? d madrycki zdecydował ewakuację kobiet, stp.rców i dzieci z Madrytu. Na zdjęciu 
Moment załatwiania formalności przez jedną z rodzin madryekch przed ewakuacją. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
MADRYT, 30. 1. — Rada obrony Ma­

drytu komunikuje, niepogoda utrudnia 
wszelkiego rodzaju działania wojenne. 
Trzy samoloty powstańcze, produkcji wło­
skiej, podczas silnej mgły przez pomyłkę 
wylądowały poza liniami rządowymi. Za­
łogę internowano. Czwarty samolot po­
wstańczy wylądował w podobnych warun­
kach, ale pilot jego 24-Ietni4otnik narodo­
wości włoskiej lądując uszkodził aparat i 
sam w tym wypadku utracił życie. 

: Na froncie madryckim umacniano wczo­
raj pozycje.zdobyte w parku zachodnim. 

NOCNA KANONADA. 
MADRYT, 30. 1. — Wczoraj około go 

dżiny 22-ej powstańcy zaczęli gwałtownie 
ostrzeliwać południowe dzielnice miasta. 
Wkrótce potem zaczęto oświetlać reflek­
torami dzielnicę uniwersytecką i park za­
chodni. Kanonada trwała przez czas dłuż­
szy, wreszcie ucichła i nie nastąpiły po niej 
żadne dalsze działania. 

Skuteczna interwencja Bluma. 
Radek i Sokolników skazani na 10 lat wiezienia 

Karol Radek-Sobelsohn. 

W nocy został ogłoszony w Moskwie 
wyrok 'w procesie Radka-Sobclsohna, So-
kolnikowa - Brylanta, Piatakowa, Sere-
briakowa i towarzyszy. J a k już było do 
przewidzenia po wiadomościach z Paryża 
o oficjalnej interwencji Bluma u rządu so­
wieckiego w sprawie Radka i Sokolniko-
wa na skutek starań masonerii francuskiej 
obu ich ominęła kara śmierci. Radek i So-

Sokolnikow-Brylant. 

kolnikow zostali skazani na 10 lat wiezie 
nia każdy-z nadzkją rychłego ułaskawie­
nia. 

Rosjanie Piatakow, Serebrialcow i 11' 
innych oskarżonych zostało skazanych na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Stroiłow został skazany na 8 lat>wię-
zienia. Prawdopodobnie część skazanych 
na śmierć zostanie ułaskawiona. 

KOLEJE i TRAMWAJE W OPRESJI. 
C I Ę Ż K I E D N I D O Z O R C Ó W . 
ŚNIEŻYCA D E Z O R G A N I Z U J E KOMUNIKACJE* 

ŁOD2, 30 stycznia. Dziś nad ranem 
ucichła burza śnieżna, która słalała przez 
kilkanaście godzin, powodując nagroma­
dzenie się na ulicach wielkich zasp śnież­
nych. 

Dozorcy, domów' i -służba - l inii tramwa 
jowych nie mogła nadążyć w sprzątaniu 
śniegu. W ruchu tramwajów powstały zna 
czne utrudnienia. Dzisiaj rano przywróco­
no ruch normalny. 

W wielu domach zaangażowano przy­
godnych robotników do zmiatania i wy­
wożenia śniegu. 

Nie ulega wątpliwości, że opady śnież 
r,e przyczynią się w pewnym stopniu do 
zmniejszenia epidemii grypy, warstwa 
śnieżna bowiem przykryła zupełnie kurz 
uliczny, będący rozsadnikiem tej choroby. 

Jakkolwiek nasilenie grypy utrzymuje 
się na dotychczasowym poziomie, dała się 

zauważyć pewna poprawa sytuacji. W 
szkołach frekwencja zwiększa się pokaź­
nie z dnia na dzień. W biurach i urzę­
dach nie. ma obaw o przerwy w prący z 
powodu choroby:pracowników4 

Pociągi 1 tramwaje 
opóźnione. 

ŁÓDŹ, 30.1. — Na liniach elektrycz­
nych kolejek dojazdowych dzisiaj w godzi 
nach porannych zaszły bardzo poważne 
trudności w ruchu wozów tramwajowych. 

Szczególnie na linii do Ozorkowa opóź 
nienie pierwszych wozów przekroczyło 1 
godzinę. Prawie o tyle też opóźniły się 
pierwsze tramwaje na linii do Aleksandro­
wa. Linia konstantynowska miała (półgo­
dzinne opóźnienia. Na trasie zgierskiej — 
to samo. 

Autobus 
DWIE O F I A R * CAZÓW $PAŁIMOWlTCH• 

WARSZAWA, 30. 1. — Wczoraj wyje­
chał z Warszawy do Płocka autobus Pol­
skich Lini j Samochodowych. Między Za-
kroczynicm a Wyszogrodem zasłabł nagie 
jeden z pasażerów. W Czerwińsku przepro 
wadzono pasażera do lekarza, który stwier 
dził zatrucie gazami spalinowymi i dał za­
trutemu zastrzyk, mimo tej pomocy pasa­
żer, Srul Kohn (Płock), zmarł po trzech 
godzinach. 

Jednocześnie zachorował z objawami 
takiego-zatrucia drugi pasażer, Izaak Le-
ilerman (Bodzanów), którego jednak udało 
się uratować. 

Autobus został opróżniony i opieczęto­
wany w Czerwińsku, gdyż stwierdzono, że 
gazy spalinowe ulatniały się przez rurę, 
służącą do ogrzewania wozu. 

Policja'prowadzi dochodzenie. 

Rzymowski nie jest zrzeszonym dziennikarzem. 
Protest Zw.Dzie n. R.P. przeciwko orzeczeniu P. A.L. 

W A R S Z A W A , 30. 1. — Wydział wy­
konawczy Związku Dziennikarzy R. P. po­
stanowił na dzisiejszym posiedzeniu wy­
stąpić z enuncjacją w związku z orzecze­
niem Polskiej Akademii Literatury w spra 
wie Wincentego Rzymowskiego, w którym 

to orzeczeniu znajduje się m. i. ustęp do­
tyczący pracy dziennikarskiej. 

Poza tym z kół dziennikarskich infor­
mują, że Wincenty Rzymowski nie był ni­
gdy członkiem organizacji dziennikarskiej. 

Gap w Tworkach. 
Życie zbrodniarza w ręku lekarzy. 

CZĘSTOCHOWA, 30. 1. — Krwawy 
i osławiony zbrodniarz z Bugaja, Antoni 
Gap, przewieziony został przed paru linia­
mi do Tworek, gdzie lekarze zakładu dla 
psychicznie chorych zbadają jego poczyta! 
ność. 

Gdy obserwacje zostam} zakończone, 
;0 

będzie on sprowadzony z powrotem do 
Częstochowy i stanie przed Sądem Okrę­
gowym. 

Wynik badań lekarzy oczekiwany jest 
z zainteresowaniem. W razie orzeczenia, 
że Gap odpowiedzialny jest za swoje czy­
ny, grozi mu kara śmierci. 

Stosunkowo najlepiej kursowały wozy 
na liniach do Pabianic i Tuszyna. Na wszy­
stkich jednak liniach jazda jesj w dalszym 
ciągu dość uciążfiwa; 

Jak naś;irifbrmuj (ą ,kierownicy~jucrju ko 
lejowego "obu, łódzkich dworców^; pociągi 
nocne i poranne opóźniły się. " ' • 

Szczególnie, pociągi d.alekobieżiie ;przy-
chodzące na Dworzec Fabryczny opóźnio­
ne były od 1—2 godzin. Pociągi 'podmiej­
skie na linii Koluszki — Łódź-były opóź­
nione prawie o 1 godzinę. Wobec olbrzy­
mich zasp śniegu opóźnienia nie dadzą się 
w ciągu paru najbliższych godzin nadrobić. 

Na Dworcu Kaliskim opóźnienia były 
nieznaczne. 

AUTOBUSY. 

Jeśli idzie o łódzkie linie autobusowe, 
to znaczne opóźnienie zaszło na liniach 
Piotrków — Łódź i Tomaszów — Łód j . 
Wynosiło ono od 1 do 2-ch godzin. Po 
godz. 10-ej rano ruch już był prawie zu­
pełnie normalny. 

Również około 1 godz. opóźnienia mia 
ly pierwsze wozy na linii Brzeziny — 
Łódź. 

Na innych liniach opóźnienia nie prze­
kroczyły 30 minut. Najlepiej:przedstawiała 
się komunikacja' na trasie Kalisz — Łódź, 
gdzie drogi.były najmniej, zawiane śnie­
giem. . . j «a . • 

GRYPA POWROTNA W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 30.1. — Epidemia grypy 

przybiera w Warszawie nową formę t. zw. 
grypy powrotnej. Jak nas informują ze sfer 
lekarskich, coraz częściej zgłaszane są wy­
padki, że chory w dwado trzech dni po u-
kończonym gorączkowaniu zapada na no­
wo, przy czym, ten powrotny charakter gry 
py, staje się wyjątkowo niebezpieczny dla 
płuc, gardła i ucha. 

1 METR GRUBOŚCI... ' 
TARNÓW, 30. 1. — Po 10-dniowycti 

mrozach, które w Tarnowie dochodziły do 
minus 19 stopni, a w powiecie, zwłaszcza 
na polach do 25 stopni, rozpętała się dziś 
nad Tarnowem zamieć śnieżna, która po­
kryła miasto grubą warstwą, dochodzącą 
w niektórych miejscach do przeszło 1 m 
grubości. 

Dolar 5.20'i, 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5,26 i pół, funty angie lsk i 25.8-'. 
franki szwajcarskie 120.40 (za 100), fran-
k ; francuskie 24.57, za liry włoskie płaco­
no 22.50. 



Mnwm śnm transportu pieprzu. 
Szewc żydowski na czele bandy przemytniczej 

WIELUŃ, 30.1. Funkcjonariusze Str. 
Gran. Insp. Wieluń, zlikwidowali liczną 
szajkę przemytniczą na czele której stał 
żyd Szmul Skorupa z Rudnik, z zawodu 
ikzcwc. 

Skorupa, prowadzący prawdopodobnie 
dla pozoru tylko warsztat szewski, wyko­
rzystywał bliskość granicy od miejsca 
swego zamieszkania Rudnik, prowadząc 
od dawna ożywiony handel towarami 
przemycanymi z Niemiec. 

Ostatnio przedsiębiorczy szewc-przc-
mytnik — Szmul Skorupa wszedłszy w 
kontakt t kilkoma przemytnikami z okolicz 
nych wiosek, finansował przemyt ki lku­
set kilogramów pieprzu, który Starał się 

dostarczyć wieluńskim kupcom żydow­
skim. 

W chwili jednak kiedy olbrzymi ten 
transport pieprzu przewożony był w wor­
kach z owsem tuż pod Wieluniem straż 
graniczna transport ten zatrzymała, przy­
trzymując jednocześnie zdała od wozu ja 
dąccgo rowerem Skorupę. 

Pieprz, który sprytnie porozsypywany 
był w mniejszych workach i ukryty w 
workach z owsem uległ konfiskacie. Wraz 
ze Skorupą pociągnięci zostaną do odpo­
wiedzialności sądowej jego pomocnicy 
Parkitny Piotr z Jelonek oraz Nowakow­
ski, Twordoń i inni znani przemytnicy ze 
Skotnicy. 

- : 0 > 

Smutne odk rycie żołnierzy. 
O B Ł Ą K A N A W S Z O P I E . 

Z Grudziądza donoszą: 
W Świerkocinie pow. grudziądzkiego 

dokonano przypadkowo niesamowitego 
odkrycia. W tych dniach udała się do tej 
miejscowości grupa żołnierzy po odbiór 
słomy, którą zakupiono od rolnika Bethol-
za. Przy tej sposobności zauważono źe w 
szopie gdzie znajduje się słoma, więziony 
jest jakiś człowiek. Jak się okazało w wy 
grzebanym wśród sterty słomy otworze u-
mieszćżono umysłowo chorego syna Bet-
holsa. Nieszczęśliwy człowiek żyje w tej 
norzt niby bydlę. Dla ochrony od zimna 
darto mu tylko jakiś lichy koc. Jedzenie do 
starczają mu przez specjalny otwór. 

Jak długo już niezczęśliwy przebywa 
w tej szopie, nie wiadomo, prawdopodo­
bnie trwa to już od dłuższego czasu. Nie 
udało się stwierdzić na razie, czy władze 
wiedzą o więzieniu tego umysłowego cho­
rego Człowieka, sądzimy jednak, źe zainte 

resują. się tym faktem. Możliwe jest bo­
wiem, że rodzina nie chcąc odstawić urny 
słowo chorego do żadnego zakładu, by 
nie narazić się na koszty, trzyma go w ta­
jemnicy przed władzami w szopie. 

A R E S Z T O W A N I E T R Z E C H B R A C I 
CZĘSTOCHOWA, 30. I . — Przed pa 

ru tygodniami w Poznaniu w nocy, doko 
najio w śródmieściu niezwykle zuchwałe­
go włamania, którego ofiara padł jubiler 
Tadeusz Gąsiorowski, mający swój skład 
przy ulicy św. Marcina 34. 

Włamywacze weszli do piwnicy, a z 
niej po przebiciu sufitu i podłogi przepiło­
wali bagnetem saperskim deski podłogi i 
weszli między szafę, a ladę sklepową. Zło 
dzieje skradli większą ilość towarów, prze 
ważnie złotych i srebrnych, w tym kilka 
przedmiotów oddanych do reperacji. 

Upatrzyli oni sobie wyłącznie przed­
mioty drogie. Włamywaczom widocznie 
musieli się spieszyć, gdyż nie ruszyli ka­
sy ogniotrwałej, zawierającej najcenniej­
sze przedmioty i brylanty. Znamienny dla 
„pracy" złodziei był fakt, że stróż tego 
prziodsiębiorstwa siedzący cały czas przed 
sklepem nic słyszał, ani nie widział niko­
go w sklepie. • 

ZDARZENIA i WYPADKI 
(—) W P a r y ż u z m a r ł znany l i t e r a t H e i i r i D u -

y e r n o i s . 
(—) D z i ś k a n c l e r z H i d e r w y g ł o s i p r z e m ó w i e n i e 

w R e i c h s t a g u , w k t ó r y m zda s p r a w - z 4 - l c t n i r j dz ia ­
ł a l n o ś c i g a b i n e t u oraz u d z i e l i o d p o w i e d z i na m o w y 
I dena i B l u m a . 

(—) " F r a n c u s k i e T o w . K o l e j o w e u z y s k a ł y o d 
g r u p y b a n k ó w a n g i e l s k i c h p o ż y c z k ę w w y s o k o ś c i 
40 . m i i i o f l ó w f u n t ó w ( m i l i a r d z ł o t y c h ) . 

C—) Cęsarz j a p o ń s k i p o w i e r z y ł m i s j ę u t w o r z e ­
n i a n o w e g o r z ą d u gen. ł l a j a s z i . 

(—) N a w c z o r a j s z y m p o s i e d z e n i u s e j m o w e j ko -

Straty wynoszą ponad 10.000 zł. 
W jakiś czas później znów dokonano 

dwóch wielkich kradzieży jubilerów w po 
znaniu. 

W związku z tymi kradzieżami Wy-_ 
dział Śledczy W Poznaniu, prowadząc dO-1 m i s j i b u d ż e t o w e j , p o d y s k u s j i n a d b u d ż e t e m ( I l u 

chodzenie i idąc po nitce do kłębka, de- • g ó w ^ ń ! , w . o w y r . h . ' i>™>»»™«»« w i e c p r e . 

, - i . f " , ,« ' . ; mier K w i a t k o w s k i . R r a d iw ido l s tanowczo w y p o w i a -

legował do Częstochowy swoich wywia - , d a g i e p r z e c i v ¥ k o d e w a l u a c j i , k t ó r a Polsce n i e przy -

dOWCÓW, którzy dokOUali Sensacyjnych I n i o s ł a b y ż a d n y c h k o r z y ś c i , p o n i e w a ż s k o k cen p rze-
aresztowań. { k r e ś l i ł b y o d r a z u cała m a r z e d e w a l u a c y j n a 

Mianowicie najpierw został zaareszto­
wany Leon Gątkiewicz, a później jego dwaj bracia Marian i Stefan. 

Wszystkich trzech, znanych na terenie 
Częstochowy, jako właścicieli restauracyj 
odwieziono do Poznania i osadzono w wic 
zieniu. 

Aresztowanie braci Gątkiewiczów pod 
zarzutem 'dokonania zuchwałej kradzieży 
— wywołało ogólne zainteresowanie i jest 
żywo komentowane. 

WIĘZIEŃ URLOPOWANY Z ŁODZI 
m przed sądem w Sieradzu. BBB 

SIERADZ, 30. 1. — Kaliski Sąd Okrę­
gowy w Sieradzu rozpatrywał sprawę Jó-

Dlaczego zdrożał chleb-
skoro ceny zboża spadły? 

WARSZAWA, 30 stycznia. Ceny żyta i 
pszenicy na skutek wstrzymania eksportu 
uległy obniżeniu. Tłumaczy się to tym, że 
wywóz pomimo niewielkich jego rozmia­
rów w stosunku do produkcji I obrotów 
odgrywał zawsze dużą rolę w zakresie 
kształtowania się u nas cen. Godnym pod-

Gołębie na rynku 
P R Z E D S I Ę B I O R C Z A B A R A * 

LÓDŹ, 30. 1. — Przed sądem w dniu 
dzisiejszym znalazło się aź osiem spraw 
odraru przeciw jednej parze złodziei, mał­
żonkom Oołęblom. Wszystkie o kradtłeż. 

Przedsiębiorcza para wybrała się któ­
rego* dnia na Wodny Rynek i tu rozpoczę­
ła popity. 

Ona chodziła sobie niewinnie z zam-

„PRAWO DO OSZCZĘŚCIA" 
ZYSKUJE NABYWCA LOSU 

/hOl ł ł i l l RY Nr. 100 
WIEC PRZYJDŹ 

WYBIERZ SWÓJ LOS. 
1 ZWYCIĘŻ W WALCE O BYT 
Losy do I-szej klasy poleca 

O d d z i a ł w Ł o d z i 
ANDRZEJA 2, „PROMIEŃ" 

Ciągnienie 18 lutego rb. 

kniętym koszykiem między straganami, a 
on szedł o kilkanaście kroków za nią 1 co 
chwila coś tam wkładał. 

Po paru godzinach, koszyk alf zapełnił, 
a na rynku znalazła się wielka liczba pó­
ki zywdzonych. Jednemu zginął bąk śpie­
wający, innemu bielizna damska, tamtemu 
męska, dziecinna, buty, bety, swetry, ma­
teriały różnego rodzaju, a nawet membrana 
od patefonu i igły. 

Tłum otoczył policjanta, żaląc się, źe 
go skrzywdzono. Rozpoczęło się gorącz­
kowe poszukiwanie na całym rynku. Mał­
żonków Gołębiów ujęto i stanęli przed są­
dem. On przy każdym nowym odczyta­
niem aktu oskarżenia, przyznaje się do w i ­
ny, ona twierdzi, że nie jest winna, bo 
mąż mówił, żc to wszystko kupił. 

Sąd nie uwierzył i oboje skazał. Gołąb 
dostał za każdą kradzież oddzielnie po 4 
miesiące więzienia. Gołębiowa po dwa. 

Za kilka dni wolno Im obojgu zgłosić 
prośbę o łączny wyrok. 

kreślenia jest fakt, że podaż zboża jest nor 
ma Ina. 

Koła rolnicze podkreślają, źe ponieważ 
spożycie nie uległo w Polsce w ostatnim 
roku większym zmianom, a eksport utrzy­
many Jest w ramach również skromnych, 
jak i w roku ubiegłym, przeto alarmy z po­
wodu zagrażającego nam braku _bota są 
nieuzasadnione. 

Pod wpływem zakupów dla wojska 
zwyżkowały 

ceny owsa. 

Poważnie zdrożały natomiast koniczyna 
czerwona i oleista. Należy zauważyć, że 
pod wpływem duiycl i mrozów niektóre ro 
śliny uprawne, a więc koniczyna i ziemnia 
ki skutkiem braku pokrywy śniegowej mo­
gą poważnie ucierpieć. W wielu okolicach 
zajdzie konieczność ponownego zasiewu 
rzepaku. j j H 

zefa Wielgusa z Łodzi urlopowanego więź­
nia chorego na gruźlicę, 11 razy karanego 
I narzeczonej jego Heleny Czyżakówny z 
Wośnik, gm. Męka, 2 razy karanej, oskar­
żonych o stawianie czynnego oporu policji 
w Szadku. Po rozpatrzeniu sprawy przez 
Sąd, zostali skazani: narzeczony na 8 mie­
sięcy, a narzeczona na 6 miesięcy. 

Po ogłoszeniu wyroku Czyżakówna po­
częła głośno lżyć głównego świadka zaj­
ścia policjanta, tak że, z trudem ją uspo­
kojono. 

Będący na sali prokurator poleci! 
wszcząć dochodzenie i sprawę przesłać do 
Sądu Okręgowego w Kaliszu, celem po­
ciągnięcia jej do odpowiedzialności. 

N I E U C Z C I W A S P R Z E D A W C Z Y N I P E R F U * 
Łódź, dnia 30. 1. 
Chodziła po domach i niby to sprzeda 

wiła kosmetyki, a gdy nikt nie patrzył, 
wsuwała do teczki co tylko się dało. 

Taką sprytną agentką perfumeryjną 
była dwudziestokilkuletnia Chana Wasser 
mail. 

Odwiedzała ona tylko zamożniejsze do 
my, bo oczywiście tam tylko mogła coś za 
robić. 

Ostatnio zjawiła się w mieszkaniu in­
spektora pracy Pawłowskiego. Nie zasta-
wsiy w domu samej pani, a tylko synka 
jej i służącą powiedziała, że ma ważny in 
teres do p. Pawłowskiej i wobec tego za­
czeka na nią. 

Służąca poprosiła ją cło pokoju i zosta 
wiła tam z małym Zbyszkiem Pawłow­
skim, sama zaś zajęła się w kuchni goto 
waniem obiadu. 

Ośmioletni chłopczyk, uprzedzony 
przez dziewczynę by zwracał uwagę na 
uiMnajomą, zrozumiał ważność roli i nie 
puszczał oka z czekającej interesantki. 
Zadanie było naprawdę trudne, nawet dla 
1 łosiego człowieka, bo owa pani zaraz 

i odejściu służącej zaczęła spacerować 
r i 'e po całym mieszkaniu i brać do ręki 

i oglądać wszystkie prawie rzeczy, które 
n znalazła. 

Zbyszek jednak „stanął na wysoko-
v i " IwCtO zadania, gdyż chodząc krok w 
, »k za Ch. Wasserman pilnie obserwował 

DZIECKO POLSKIE— 
W POLSKIEJ SZKOLE 
P0PRZV3 ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
P O L S K I E ZA GRANICA 

Z n i e s i e n i e c e n t r a l i d e w i z nas tąp i d o p i e r o po o-
s i ę g n i ę c i u c a ł k o w i t e j r ó w n o w a g i b i l a n s u h a n d l o w e ­
go. R z a d ł a g o d z i p r z e p i s y d c w f o o w c , p r z y d z i e l a j ą c 
w a l u t y zag ran i czne n a p o t r z e b y p r z e m y s ł u . O b e c n a 
sy tuac ja gospodarcza g w a r a n t u j e stałość z ł o tego . 

( — ) Z p o w o d u e p i d e m i i g r y p y w W a r s z a w i e 
M i n . W . H . i O. P. z a n u d z i ł o z a n i k n i ę c i e wszys t ­
k i c h szkó ł do 3 l u t e g o w ł ą c z n i e . 

( — ) M i n . K o ś c i a ł k o w s k i z ł o ż y ł w K r y n i c y w i ­
zytę, k s i ę ż n i e J u l i a n n i e i j e j m a ł ż o n k o w i . 

( — ) 5500 n o w y c h n a u c z y c i e l i o t r z y m a z a t r u d n i ę 
n i c w s z k o ł a c h p o w s z e c h n y c h . 

( — ) G r o ł h a s t r a j k u w p r z e m y ś l e p o ń r z o a t n l -
r z y m w L o d a i zosta ła w c z o r a j zażegnana. P r z e m y ­
s ł o w c y z g o d z i l i s ię n a u s t ę p s t w a i n a k o n f e r e n c j i 
w O k r ę g o w y m I n s p e k t o r a c i e P r a c y p o d p i s a n o n o . 
wa u m o w ę z b i o r o w a . 

( — ) Sad O k r ę g o w y w Ł o d z i o g ł o s i ł w y r o k w 
spraw ie n a d u ż y ć w m a g a z y n i e k o l e j o w y m w K o l u s z ­
k a c h . Skazan i z o s t a l i : b . m a g a z y n i e r C i e s i e l s k i na 
3 la ta w i ę z i e n i a 1 500 z ł g r z y w n y , w o ź n i c e B y k na 
2 l a t a w i ę z i e n i a i 500 r\ g r z y w n y oraz N a c h a m K l a -
p r r s o k na r o k w i ę z i e n i a i 500 z ł g r z y w n y . P o z o s f * . 
ł y c h Sod u n i e w i n n i ł z b r a k u d o s t a t e c z n y c h d o w o . 
d ó w , m . i . d r u g i e g o m a g a z y n i e r a J ó ź w i a k a . 

Toniemy w śniegu. 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 30 stycznia. — Dziś o godz. 
9-ej rano temperatura wynosiła 13 stopni 
poniżej zera. W ciągu nocy ubiegłej tem­
peratura w śródmieściu wynosiła minus 
16 stopni. 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 
745 milimetrów. Nie należy oczekiwać 
wększych zmian pogody, która pozosta­
nie nadal pochmurna I mroźna. Możl i ­
wość dalszych opadów śnieżnych. 

Porywiste wiatry z kierunków północ­
nych. 

ŻYCIE PABIANIC 

Kosztowny areszt miejski 
Starania Zarządu Miejslclegro* 

Przy komisariacie 
ui. Garncarski 

( L t ó r y 

P. P. w Pabianicach 
przy ul. Garncarskiej istnieje, areszt miejski, 
który utrzymywany jL_t wył;j._/niu / fundu­
szów mlasłn. Jak kosztównv jest 1 oftcl.-yn-
jacy budżet zadłużonego miasta areszt miej­
ski świadczy fakt, że tylko w jednym roku 
1630 miasto wydatkowało na jego utrzyma­
nie siumę około 87 tysięcy złotych. Zarząd 
Miejski czyni obecnie starania, aby utrzyma­
nie aresztu wzięło na siebie Ministerstwo 
Sprawiedliwości. Jako pewnego rodzaju atut 
w tej sprawie wysuwa się fakt, że wszystkie 
kary administracyjne nakładane przez gminę 
miasta oraz starostwo przekazywane są cał­
kowicie do Ministerstwa Sprawiedliwości, 
słusznym jest przeto, aby Ministerstwo Spra 
wicdllwości płaciło za utrzymanie aresztu. 

SEN PRZY ŻELAZNYM PIECYKU. 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁÓDŹ, 30 stycznia. 31-letni robotnik 
Aleksander Kuligowski, zamieszkały przy 
ul. Lubelskiej 10, grzejąc się przy żela­
znym piecyku zasnął i przewrócił się na 
piecyk. Doznał przy tym oparzeń II-go 
stopnia twarzy i rąk. Pomocy udzielił mu 
legarz pogotowia i pozostawił go w mie­
szkaniu. 

— Na Bałuckim Rynku upadła wsku­
tek poślizgnięcia się 17-Ietnla Irma Lan­
gner i złamała sobie rękę. Lekarz pogoto 
wia nałożył opatrunek poszkodowanej f 

po leżący obok złoty zegarek. 
Nie zauważył tylko kiedy go wzięła 

do ręki, aie widział za to potem, jak coś 
usuwała do teczki, no i zauważył że po 
jej wyjściu nie by.o już zegarka na daw­
nym miejscu. 

W tej samej chwili nieznajoma powie­
działa, że dłużej już nie może czekać zapi 
sała sobie numer telefonu i miała później 
zadzwonić. 

Telefon jednak nigdy od niej nie ode­
brano, a wieczorem natomiast p. Pawłow­
ska zauważyła brak swego zegarka szwaj; 
carskiego wartości przeszło 250 zł. 

Mały Zbyszek powiedział rodzicom t 
Swych spostrzeżeniach, zameldowano po­
licji i wszczęto dochodzenie. 

W pokazanym w komisariacie albu­
mie przestępców, służąca p. P. rozpoznała < ^ a _ _ ^ ^ B ^ n w n B H 

w fotografii Chany Wasserman, złodziejkę • _ _ _ _ _ ' 
zegarka. Postawiono ją przed Sąd. i KONSTANCJA Góral, ul. Górna 14, zgu 

Głównym świadkiem i oskarżycielem ! biła dowód osobisty, legitymację zapómo 
jej był Zbyszek, który po raz drugi zdał gową i legitymację Ubezpieczalni Społe-
egzamin i jak przed tym dzięki swej spo- ' 

przewiózł ją do domu rodziców (wieś Emi 
lia, pow. łódzkiego). 

•— Nieznani sprawcy skradli z komór 
ki Rebeki Szuster (11 Listopada 40) 300 
klg węgla. Poszkodowana zawiadomi­
ła o kradzieży policję. 

— Pile Emilia (Kolejowa 56) donio­
sła policji, że jej narzeczony Reinhold Ber 
ger (Mostowa 33) skradł z jej mieszkania 
430 zł. Policja wdrożyła dochodzenie. 

Czy starania władz miejskich w tej sprawie 
będą uwzględnione,— okaże najbliższa przy­
szłość,. _ ' 

•O: 

ŻYCIE ZGIERZA. 

Zabawa taneczna w Białej Sali. 
D O R O C Z N Y B A L 

A B S O L W E N T Ó W P A Ń S T W O W E J S Z K O Ł Y 
H A N D L O W E J . 

W sobotę , d n i a 6 lu tego w sal i Z g i e r s k i e g o T o w . 
ś p i e w a c z e g o p r z y u l . P i ł s u d s k i e g o 17 o d b ę d z i e s ię 
d o r o c z n y b a l p. n . „ P o ż e g n a n i e k a r n a w a ł u " , u r z ą ­
d z o n y s t a r a n i e m K o ł a A b s o l w e n t ó w P a ń s t w o w e j 

S t a r a n i e m K o ł a R o d z i c ó w p r i y Pańs tw , f j i m n . 
i m . Staszica o d b ę d z i e się. w B i a ł e j Sa l i p r z y u l i c y 
P i ł s u d s k i e g o w d n i u 1 lu tego w i e c z o r e m w i e l k a za­
bawa taneczna. W ł a s n y t a n i 1 o b f i t y b u f e t . P r z y g r y ­
wać będz ie o r k i e s t r a sa lonowa w o j s k o w a . Począ tek 
o g, 2 1 . D o c h ó d na d o ż y w i a n i e m ł o d z i e ż y l p o m o c e 
s z k o l n e . 

strzegliwości zauważył kradzież, tak teraz 
dzięki mądremu jasnemu i zgodnem:i z 
prawdą zeznaniu dowiódł winy oskarżonej 

Sąd skazał Chanę Wasserman na 10 
miesięcy więzienia. Nie przebywała tam 
ieszete dotąd, wijęc karę tę jej zawieszono 
na przeciąg 4-cli lat z tym jednak wa­
runkiem że do I-go maja br zwróci poszko 
downnej zegarek, lub wartość jego w Su-

cznej m. Łodzi. 

BUDKA z węglem do sprzedania natych-
miaft, Główna 32. 

ADAMCZYK Zenobia, zam. Wrześnleń-
ska 13, zgubiła legitymację wydaną w 
[innie I.K. Poznańskiego. 

robiła I zobaczył jak trzymając w jed- J™6 250 zł. jeśli nie zap'aći będzie musia-
•ej ręc* parfełkó do robót mamusi i chwa 
;c jego ładną robotę, drugą ręką sięgała 

Ja od ntaja pożegnać Się- ze swboda na ca 
łe długie 10 miesięcy. 

- ouo— 

STRZELCZYK Maria, zam. ul. Rzgowska 
nr 4i), -.gubiła książeczkę Kasy Chorych 
dowód tożsamości i legitymację zapomo­
gową rtr 9771, wydaną przez Fund. Bez-j stłumiono to 
j obie 'a w Łodzi 

OKRES WALNYCH ZGROMADZEŃ. 

Dnia 5 lutego rb. w lokalu Gimnazjum 
Męskiego im. J. Śniadeckiego odbędzie się 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej w Pabia­
nicach. W diniu 13 lutego rb. w lokalu wła­
snym przy ul. Bagatela 8 odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Pabianickiego Towa 
rzystwa Cyklistów 2 następującym porząd­
kiem obrad: Zagajenie I wybór prezydium, 
uczczenie zmarłych członków, odczytanie 
protokółu, sprawozdania, wręczenie nagród 
zasłużonym sportowcom, dyskusja nad spra 
wozdaniami,. uchwalenie preliminarza, wy* 
bory zarządu i prezesa, wybory komisji re­
wizyjnej i wreszcie wolne wnioski. Członko­
wie kandydaci do lat 18-tu oraz członkowie, 
zalegający w opłacaniu składek za rok 1936 
prawa głosu nie posiadają. 

OTWARCIE LOKALU LEGII INWALIDÓW 
WOJENNYCH WO|SK POLSKICH 

im. Gen. Sowińskiego. 

Zarząd Kompanii Legii Inwalidów Wojen­
nych Wojsk Polskich im. Gen. Sowińskiego 
w Pabianicach zawiadamia, że dnia 31-go 
stycznia rb. t. j . w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 12 dokonane zostanie uroczyste otwac 
cie własnego lokalu mieszczącego się w Pa­
bianicach przy ul. Kilińskiego Nr. 11 (par­
ter). Na uroczystość te zaprasza się sympa­
tyków i działaczy społecznych. 

KŁÓTLIWA KOBIETA OBRAZIŁA 
POLAKÓW. 

Sułat Irena, zamieszkała przy ul. Moniu­
szki 45 zameldowała w komisariacie P. P., 
że niejaka Gertner Helena tamże zamieszka­
ła, kobieta znana ze swej kłótliwości wyra­
ziła się o Polakach w siposób obelżywy. Po­
licja pociągnęła ją do odpowiedzialności 
karnej. 

Z RODZINY POLICYJNEJ. 
Rodzina Policyjna w Pabianicach powięk­

szyła grono dzieci biednych rodziców, ko­
rzystających z dożywiania, ufundowanego 
przez siebie o 15-cioro dzieci. W ten sposób 
Rodzina Policyjna w Pabianicach pod kie-
rumkiem p. Ireny Kwapiszowej dożywiać bę­
dzie dziennie łącznie 30-cioro dzieci najbie-

S z k o ł y H a n d l o w e j w Z g i e r z u . Począ tek o g. 2 2 . ' dniejszych rodziców. Fakt ten należy pod-
W s t ę p t y l k o « i o k o z a n i e m zaproszen ia . Cena w e j - i kreślić z pełnym uznaniem dla dobroczynnej 
*c ia z ł 2.50, d l a c z ł o n k ó w 2 z ł . D o tańca przygry-1 działalności Rodziny Policyjnej, 
wać będz ie na j l epszy zespół j a z z o w y L o d z i p. D o ­
b r o w o l s k i e g o . 

P R A C A K U L T U R A L N A w O. M . P. 

W sobo tę , d n i a 6 l u t e g o o g. 19 w sa l i s zko ł y 
p o w s z e c h n e j p r z y u l . B e r k a Jose lew icza n r 4 sta­
r a n i e m m i e j s c o w e g o K o ł a O r g a n i z a c j i M ł o d z i e ż y 
P r a c u j ą c e j odbędą się d w a p rzeds taw i r n i a : „ D z i e -
s ię ty p a w i l o n " — j e d n o a k t ó w k a o t reśc i h i s t o r y e z . 
n e j j „ O t e l l o w s z l a f r o k u " — k o m e d y j k a w j e d n y m 
Akc ie o p o g o d n y m d o łez r o z ś m i e s z a j ą c y m n a s t r o j u . 

P o p r z e d s t a w i e n i a c h o d b ę d z i e się zabawa tane­
czna. D o tańca p r z y g r y w a ć będz ie o r k i e s t r a p o d dy­
r e k c j a F r a n c i s z k a Gus ta . 

P O Ż A R W „ D Y K C I E " . 
W c z o r a j o g. 15 w y b u c h ł o g i e ń w m i : iwe] 

f a b r y r e d y k t y . O g i e ń pows ta ł w s k u t e k wridliwej b u ­
d o w y k o m i n a . O j i e ń zauważono dość wcześn ie i 

w z a r o d k u . 

KRADZIEŻ 20 ZŁOTYCH. 
Llszakow |anina, zamieszkała przy ulicy 

Żwirki i Wigury 9 zameldowała, źe niezna­
ny sprawca sikorzystał z chwilowej jej nie­
obecności w mieszkaniu i skradł leżące na 
stole 20 złotych w gotówce. Złodzieja po­
szukuje policja. 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Nowości przy ul. Kościuszki „Tajemnice 

Perakit". Film podróżniczy. 
Oświatowe, ul. Gdańska — „Nasze sło­

neczko". W roli tytułowej rozkoszny boba­
sek ekranu Shirley Tempie. 
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S A T Y R A S P R Z E D 3 0 0 Ł A T . 

OD DYNOELA U UCHA ZŁ L B r a k z g o d y z z e g a r k i e m 
Tysiące nieporozum?ń w ż f c u codziennym. 

rości karnawałowego okresu, a i hasło sarnowystarcz Iną c, 
może nietylko karnawału powtarzają się z choćby tylko w sto wtaJo Warczancj 
roku na rok, a z nimi różne słabostki ludz- I kaszy, gomółek . ciep ego b , ^ 
kie, dające zawsze pole do popisów róż- zucha. Wiadcmo p r z e u ż * * £ , a z l c w y c h 0 w a n i c córek, bo i pod 
nym satyrykom, moralizntorom i rcformftto że, 
rom społecznym. W pierwszym rzędzie w postaci U ^ j c l c h b l k r tU . ką n w 
karciło się w Polsce zbytki w stroju czy to | neckich czy lyonsjc.ch. tak jak dz.s wraca 

uczy się w szkole, bo owszem uczy się i 
pilnie a w pole wywodzić zawsze będzie. 

Ale matkom warto przypomnieć o ka­
rach, jakie dla nich przewiduje moralizator 

tym 

Codziennie obracamy się wśród ludzi, 
rozmawiamy z nimi, bawimy się i bierze­
my także udział w t. z w. życiu towarzy­
skim. A jednak mimo tego zachodzi je­
szcze pytanie, czy potrafimy współżyć har 
monijnie ze swoim bliższym czy dalszym 
otoczeniem. 

A o tym nie zawsze możemy powie­
dzieć. Największą luką jest właśnie ten 

białogłowy, czy jejmościanki, czy damy a 
wielmożom, szlachcie i mieszczanom za­
rzucać trzeba było i przestrzegać ich przed 
zbytnim folgowaniem ucztom wystawnym 
i napojom. 

Posiadamy taką ciekawą satyrę żarto­
bliwie zredagowaną przez nieznanego au­
tora „Zbioru praw i przepisów" czyli „!c-
ges R i i m p t i i a r i a c " z r. 1609, które warto 

przypomnieć. Minęło wprawdzie już lat 
trzysta od tego czasu, ale dobrze będzie 
odczytać ten uniwersał, charakteryzujący 
świetnie nasze rodzime właściwości. 

A więc ów anonimowy satyryk z po­
czątku w. 17-go także ustanawia pobory: 

— ślachta, nie mają się też upijać — 
tylko majętniejsi... i to, któryby się upił 
zbytnio, da zł. 2, a jak żonę stłucze zł. 6 

— Od każdego stołu dwiema obrusami 
nakrytego, na którym serwety po włosku 
złożono gr. 10— 

— Od zapalonej kaszy z małmazyą, 
złoty, bo tatarczana dobra, czego niech 
dzieci poświadczą. — 

— Od parmazami gr. 12, bo większa 
gomółka za grosz, jak parmezan za 12. 

— Na białogłowy. Choć się nie uczą w 
szkole, przecież wywiodą w pole. 

— Od płaszczyka u którego przodki so 
bólowe, a pod wszystkim niema nic — 
zł. fl — gdyż lepiej barana pod cały ku­
pić dla ciepła, niż wyłogami tylko świat 
grzać, a grzbiet ziębić. 

— Od trefienia się, by sowa zł. 1. 
— Od dyndela u ucha, od pierścienia 

oo nim skazuje, albo na panneę kiwa zł, 1 
— Od przyprawionych włosów trupich 

gr. 20. 
— Która długo sypia zł. 1. 
—• Która mężowi nic wierzy zł. 10, bo 

sama nic dobrego. 
— Którą mężem rządzi zł. 20 — bp 

biada temu domowi, gdzie dobodzie kro­
wa wołowi. 

— Która nogę wystawia, pół talara. 
— Która gębę sznuruje, po 12 gr. 
— Od córki, która nie umie ni prząść, 

ni szyć, a strojów się jęła, matka ma pła­
cić na miesiąc po 12 zł. 

Tyle wyjątków „Uniwersału Poboro­
wego". Widać, że satyryk zawziął się 
szczególniej na płeć piękną I szpetnie jej 
przygania. Niewiadomo już dziś natural­
nie, czy odebrał 
od której bia 
dzo czul się pewnym swego, jeśli za des 
potyzm niewieści tak szczególniej ostre u 
stanawia represje. Trudno nam już dziś 
wczuć się w gust smakowity do zapalnej 
kaszy z malmazją, ani nam imponuje kosz 
towny „parmezan" i nie wiadomo też C 2 y 
którakolwiek pani domu potrafi serwety 
złożyć po „włosku" na dwu obrusach, ale 
transponując rzecz na język współczesny 
widzimy, że już na 300 lat temu głoszono 

w gotowych towarach zagranicznych, ob 
ciążając budżet krajowy. 

Dobrze więc przypomnieć sobie dawne 
przestrogi, uderzywszy się w piersi ze 
skruchą zawrócić z powrotem do ojczy­
stych „gomółek". 

Gorzej naturalnie z tym „trefieniem" 
włosów, ze „sznurowaniem ust", na te 
przewiny dziś poborów nikt nakładać nie 

względem dałoby się niejedno i dziś opo- j brak zgody z zegarkiem, który stal się ja-
wiedzieć. koby jedną z kobiecych zalet. 

Nie ma już dziś szlachty kontuszowej 1 ysiące nieporozumień w życiu codzie'! 
rąbiącej stoły w zajeździe, nie ma w pla- nym i towarzyskim wynikły jedynie z po­
szczę aksamitne i jedwabne i łańcuchy z!o ; wodu niedostosowania wizyt czy rozmów 

d o zegarka. A pani potrafi dzwunić wła 
śnie ntedy, gdy jest najwięcej pracy i w 
czasie : L i n i o w y telefonicznej J E S Z L ~ e parę 

te przystrajanych rajców miejskich, atti 
nie widuje się wysiadającej z karocy po-
szóstnej białogłowy w płaszczyku z so­
bolowym „przodkiem" ale, choć formy i razy pyta się. czy nie przeszkafl'. i. A sa-
zmieniły się od ubiegłych już lat trzystu, j ma r<a pewno wie, że rano, gdy się dzieci 
ludzie nie zmienili swych upodobań i na- ] ekspediuje do szkoły i wydaje tozporządze 

będzie, bo i jakże? Właśnie przecież i mc- ! łogów, więc niechże nic piją zbytnio, szczo i nia obiadowe — żadna z pań nie dyspo-
cjatywa do tego wychodzi od tych, którzy gólniej w podatnym do tego okresie kar-j nuje czasem. Przecież to można w paru sio 
„pierścieniem na pannę kiwają", więc kar ( nawałowym nawet „majętniejsi", a już żo- | wach powiedzieć czego się crice, umówić 

ny tłuc nie wełno, nawet bez względu na cąc dyskredytują się sami. I nie można 
już także mówić o tym, że białogłowa nie 1 postrach „Uniwersału Poborowego". 

Co grozi sportsmenkom? 
Ciekawe wywody doeeintlcl. EH 

W związku z aferą p. Koubek-Koub-
kowej ,oraz cechami fizycznymi niektó­
rych reprezentantek sportu kobiecego na 
ostatniej olimpiadzie, niejednokrotnie za­
dawano w prasie pytanie w sposób mniej 
lub więcej fachowy: czy sport powoduje 
umężczyżnienie kobiety. Z zainteresowa­
niem więc wysłuchano fachowego odczytu 
doc. Eugenii Stołyhwo. 

Doc. Stołyhwo wzięła za punkt wyj­
ścia pracę biologa p. Skeni Bożo, Jugosło­
wianina, który opierając się na 239 pomia­
rach klatki piersiowej i budowy miednicy 
u zawodowych sportsmenek i po porówna 
niu następnym z kobietami nie sportujący 
mi zawodowo, wydał sąd, iż klatka piersio 
wa olimpijek staje się bardziej plaska, na­
stępuje u nich wydłużenie nóg, zwężenie-
objetości w biodrach. 

Wykazały one utrudnienia przy poro­
dach. 

Swoje badania w Jugosławii uzupeł­
nił pomiarami dokonanymi na polskich stu 
dentkach CIWF-u na wioślarkach i sokoli­
cach. 

Jakie jest stanowisko docent ki U. J . 
P. ? Wyrażając uznanie p. Bożo, który picr 
wszy podjął tę kwestię, zaznacza p. Sto­
łyhwo iż prawdziwa wartość pracy mogła 
by być wtedy ugruntowr.ua, gdyby opaf-

rał już jaki respons zjadliwy > to wnioski na większej liczbie badań. Przy 
łogłowy bo widać i nłebar-J czym należałoby przeprowadzać porówna 

la na parach kobiet w tym samym wieku, 

tego samego wzrostu i konstrukcji fizy­
cznej, jedna niesportująca zawodowo, dru 
ga olimpijka, względnie absolwentka C. 
W. F. Inaczej zagadnienie pozostanie ot­
wartym: czy kobiety zmieniają swą budo­
wę, czy też do sportu garną się takie, któ­
re mają budowę bardziej do męskiej zbli­
żoną, zwłaszcza, że do przyjęcia wymaga­
ne są ustalone warunki fizyczne? 

Porównywanie Jugosłowianek z Pol­
kami nic jest również słuszne, bo jak już 
dawno stwierdzono, zachodzą duże różni­
ce rasowe. 

Tc wywiady z olimpijkami co do tru­
dnych porodów, nie mogą być brane „a la 
lettre" także i dlatego, że olimpijka od­
bywa macierzyństwo później niż inna ko­
bieta, dopiero po swym okresie bohater­
skim, więc aż po 30, w tym zaś czasie, 
dlii każdej kobiety pierwsze rodzenie by­
wa trudniejsze. 

URZĘDNICY PAŃSTWOWI NA POMOC 
ZIMOWĄ. 

Zgodnie z apelem Polskiego Radia, któ­
re dnia 30 stycznia r. b. organizuje ogólno­
polską audycje muzyki tanecznej, Koło SUP 
w Łodzi urządza w tymże dniu od godz. 19 
wieczorek towarzyski dla swycn członków 
i ich rodzin, przeznaczając całkowity dochód 
z lej imprezy na Pomoc Zimową dla Naj­
biedniejszych. 

Sądzimy, że za przykładem SUP-u pójdą 
również i inne organiraeje pracownicze, 
przyczyniając się w ten sposób do ulżenia 
najbiedniejszym naszego miasta. 

się na pewną godzinę i odwieszać jak naj­
prędzej słuchawkę. Tak samo te telefony 
do biur i urzędów w czasie godzin pracy. 
Niekiedy przy okienku musi cierpliwie cze 
kać ogonek interesantów, ponieważ urzęd­
nik (on lub ona) musi najpierw porozma-

K I P O N : Ratujcie oczy! 
Dyrektor Instytutu FILTOREX de Paris 

p. Jan Rowiński dobiera bezpłatnie Czytel­
nikom Echa szklą do najbardziej zepsute­
go wzroku. Specjalność: BIFOKALE zastę­
pujące dwie pary okularów — w dal i z bli 
ska, do czytania i pracy. 

Każdy Czytelnik Echa za zwrotem te­
go KUPONU otrzyma przy kupieniu oku­
larów FILTOREX elegancki skórzany por­
tfel do okularów zupełnie gratis. Łódź 
Piotrkowska 86, gdzie Lecznica Oczna od 
9—8 w. Przyjezdni z prowincji są przyj­
mowani poza kolejką pacjentów miejsco­
wych. 

ZIMNO STAJE SIĘ CORAZ DOKUCZLIW­
SZE. 

Codziennie gazety donoszą o licznych wy 
padkach grypy. Samo zimno nie jest jeszcze 
tak niebezpieczne, jak panujące obecnie wia 
try. Ostry, przenikający wiatr może być 
przyczyną niebezpiecznych Zachorzcń, to 
też by zabezpieczyć się przed nieprzyjemny 
mi skutkanr przeziębienia, należy starać się o 
utrzymanie odpowiedniej temperatury ciała. 
Można to osiągnąć tanim kosztem, łącząc 
przyjemne z pożytecznym, przez sporządzę 
nie sobie w biurze lub zabranie termosu do 
bretfO bulionu do picia z kostek bulionowych. 
Knorr. BułiOn z tych kostek jest smaczny 
i przy tym znakomicie rozgrzewa. Na obec­
ne zimna najlepszym lekarstwem to: kostki 
bulionowe KNORR, dlatego należy mieć je 
zawsze w zapasie. Praktyczne test opako­
wanie turystyczne a 12 kostek w cenie 80 
groszy. Przy zakupie prosimy jednak zwa­
żać na brązowo-żólte opakowanie i znak 
Knorr. bowiem te właśnie są pod każdym 
względem doskonale. 

wiać kilkanaście minut, potem załatwić coś-
dla kogoś i wówczas dopiero raczą urzę­
dować. 

Nie lepiej ma się sprawa z nagłymi 
wpadami do przyjaciółek. Właśnie w cza­
sie, kiedy w domu pani jest zajęta przy­
rządzaniem obiadu, jakiejś życzliwej du­
szy, stęsknionej'widokiem dawno niewi­
dzianej koleżanki przyśni się wpaść na 
„minutkę". I zaczyna opowiadać, przepra­
szać, gadać i na końcu już nudzić. Pani 
najpierw uradowana wizytą jest grzeczna, 
potem się lekko niecierpliwi, na końcu się 
trwoży. Wszak mąż niedługo wróci na 
obiad, dzieci ze szkoły przypędzą, — tu 
obiadu ani śladu. Skutek jest taki, że owa 
niewdzięcznica słucha roztargniona, odpo­
wiada chaotycznie i zapomina zaprosić na 
następny raz. Odwiedzająca urażona w 
końcu wychodzi, wyrabiając jej naturalnie 
odpowiednią opinię wśród znajomych. 

Aby się uchronić od tego rodzaju nie­
porozumień czyż nie lepiej byłoby wprowa 
dzić do życia towarzyskiego więcej «zcze-
rości? Co nas wstrzymuje od tego, aby 
odpowedzieć grzecznie, przeprosić, że obe­
cnie nie dysponujemy czasem, ale od tej 
i tej godziny chętnie służymy? Przecież tó 
takie łatwe. Kobieta inteligentna i rozsą­
dna na pewno się o taką szczerość nie obra 
zi i na drugi raz już tego głupstwa nie 
popełni. 

Wprowadźmy w życie więcej prostoty 
i ułatwień, a usuńmy nikomu niepotrzebne 
i narzucone nie wiadomo przez kogo to — 
„nie wypada". Nauczmy żyć — i siebie I 
otoczenie. 

D W A P O Ż E G N A L N E W Y S T Ę P Y J A N I N Y 
K U L C Z Y C K I E J P O C E N A C H Z N I Ż O N Y C H . 

J a n i n a K u l c z y c k a , k t ó r a z d o b y ł a p u b l i c z n o ś ć 
ł ó d z k a i w l e t n a r o l | j a k a o d t w o r z y ł a w p r z e m i ł e j 
k o m e d i i m u z y c z n e j „ N o r . w G r a n d H o t e l u " bet fape 
I a c y j n i e j u ż npuazcza Ł ó d z . Św ie tna p r i m a d o n n l i 
ccen w a r * z n w « k i c h w y s t ą p i jeszczs t y l k o dz l» w a*-
br. tc 1 w n i e d z i e l ę „ ( o d z . 4 - e j p o p o ł . Ceny zn i żo ­
n e . 

Dz.iś w sobo le i w n i e d z i e l e o godz. 8.30 w iecz . 
m o n u m e n t a l n y d r a m a t Ż e r o m s k i e g o „ K ó ż a " , k t ó r y 
podczas o n e g d a j s z e j p r e m i e r y t a k d z l f k i s w o j e j 
n i e s p o ż y t e j w a r t o ś c i l i t e r a c k i e j j a k i w y b o r n e j graa 
enlepo zespo łu z d o b y ł w i e l k i sukces W r o l i g ł ó w ­
n e j T a d e u s z I i i a ł o s z c z y s k i 

VOXRADlO do sieci z *) lampami z ł . . ' W 
z 4 lampami żł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygoduu.wo. Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

M I Ó D pszczelny lipcowy, jasny pierw­
szej jakości deserowy, kuracyjny 3 kg 5.80 
5 kg 8.30, 10 kg 16.40, 20 kg 30.50, 30 kg 
44 zł wraz z opłatą wysyła Małopolski 
Eksport Miodu, Zbaraż, skrytka 5. 

TANI miesiąc trwałej ondulacji od 4 zł 
z gwarancją, grube loki. R. Sobisz, Łódź 
Napiórkowskiego 47-49 (naprzeciw kina). 

ATRAKCYJNA. WYCIECZKA 

do L O N D Y N U 
od 17. II - 3. III E 5 . 2 ® 2 . ~ 

Zapisy i informacje; 

W/1GONS-LITS- COOK 
PiOirBfOWSKa 09. • • i Tel. 170-70. 

l a ireśC ogłoszeA 
redakcja nie oslpowiada 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer -ginekolog 

d i a t e r m i a 

ul. Piłsudskiego 51, tel . 1 7 0 - 0 3 . 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr~~med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A © , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . —4 i od 6—8 w 
£ --crtiieic < swieta od 8—1 » nołucime 

Dr B. H U R W 1 C Z 
c h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n e 

Piotr i*oW SMa 10 tel . 265-53 
Przyjmuje od 8—11 i od 5 — 9 w niedz 

święta od 8 — 1. 

L E C Z N E C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł e m ) i ó j t k a m i 

U O K I C R A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r 90 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
f f / I n i SIĘ 1 'ho 'yclt. » > m » x « !\c?cti ^ r t ł o -

> « a l < * -ciutcy IOP« INC|« «te.• « t a k i * prz* 
t f c < H r l | t ) C t l * - ' n * — S i >ót 

-sV 

Dr rtied. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GlNSttOLOG 

przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 T e i 246-60 

D r m e d . 

S. K A N T O R 
> p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h 1 w e n e r y c z n y c h 

Potrkowska 90 
tel. 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer a choroby s o b a c e 
POMORSKA 7 . Tel . 127-84 
Przyjmuje od f^cclz 8—10 rano i 4—7 w. 

D r med. M. G L A Z E R 
C h o r o u y s k - j r n e i w e n e r y c z n i 

ZACHODNIA 64. Teł 1S5-49. 
p o w r ó c i ł 

o r z y i m u e o d 12 — i i o d V - 8Ł/2 w i e c z , 

w n i e d z i e l e i ś w ę t a oH 10 — 12 w p o t 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

s p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h r e l , , C a ! n v c h 

C e g i e l n i a n a 1S 
t e l e l o n 140-07 

od 8 — 11 r a n o i o d 4—8 wiecz-
n i e d z • ś w i ę t a o d 1—y 

D r m e d . 

S. K A N T O R 
> p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h 1 w e n e r y c z n y c h 

Potrkowska 90 
tel. 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer a choroby s o b a c e 
POMORSKA 7 . Tel . 127-84 
Przyjmuje od f^cclz 8—10 rano i 4—7 w. 

D r H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó n w e n e r y c z n y c h , 

s t e j r n y c h i s e k s u a l n y c h 

- r z e p t o w a d z i ł s i ę a a ul. 'fóAliGUTTA 9 , 
f r o n t i p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

O D i — 1 1 r a n o OD 4-4 w l o c t . w u l c d a ł a l a ś w i ę t a 
I O D 9 - 1 2 3 U , p u p o l . 

Dr ŁAGUNOWSKI 
i p e c j a l i a t a c h o r ó b « « n e r y e z n y c h , a e k s u a l o y u h 

l s k ó r n y c h . 
( O a b i n e t H o e o t R e n o - ń w n l l o l e c z n ' C Z V I 

P i o t r k o w s k a 70, t e i 1 8 1 - 8 3 . 
O d 8—10, 1—2 30 i o d 6 — 9 W . W Ś W . 10—l 

Łącznica p r y w a t n a 

d r a 2. R A K O W S K I E G O 
d l a c h o r y c h n a u s z y , n o s , g a r d ł o i p ł u c : 

p r z y j m u j e c h o r y c h p r z y c h n U ą c y c h i s t a ł y c h , 

' r i y l e c z n i c y c z y n n y ; e s t G a b i n e t R o e n i g t o 

i l n w s z e l k i c h p r z e s w l e H a n z d j ę ć . 

' i o t r k c w B k a 6 7 T e l . 1 2 7 - 8 

o d 9 -•> 5 - 8 . 

D r . W . B A L I C K A 
a l t N K I t U I C Z A 52 (róg Nawrotu) 

telelon 19i-03. 
CHORÓB* S K Ó R N E 1 WlfNhRYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1-ej 
do 2-ej i od 6 do 8 wiecz. 

Dr med. Ł u c j a M? ko w e r 
c h o r o b y • k ó r n s • w e n e i y . i n e 

( K o b i e t y d z i e c i ) . 

przeprowadziła się na ul. 

mmsKm st t e i . 152-55 
przyjmuje od 9 -11 rano i od 6—8 wiecz. 

O r HELLEN 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio-

wych i skórnych. 
RAUGUTTA 8. Tel. 179-l"J. 
przyjmuje od 8—11 i. od 4—8 wiecz. 

W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

D r rred. N I T E C K I 
c b o r o n y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c i o w e . 

NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
p r z y i m u ' ' U o d 8 — 9 30 r . i o d 5 .30—9 w 
W n i e d z i e l e ś w i ę t a o d "* d o 12 w p o t 

Poradnia 'rmmln cina 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

ecz c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c S 
> s e k s u a l n y c h 

on e t v I d z i e c i P R Z Y M . k o t > i e t a - l e k a r < 
i ' z v h i l d o ! 'J IWIO D O s) W I E C Z . 

D O R A D A 3 2 5 Ł . 

Dr med. 

i i i * Ul 
p e t . I h o r . w e n e r y c z n y c h , s k ó i r . y c h i s e k s u a l n y c h 
AMD5J2EJA 5 # telefon 159-'!' 

p r z y j m u j e o d 8 - 1 1 r a n o o d 5 — 9 W I E C Ł 

w n i e d z . i ś w i ę t a o d 9 — 1 2 p p . 

L E C Z N I C A 
P l u T i t X . O W . s K A 2 9 4 , t e i . 122 -HS! ( : , r z y pr>:yst , 
T R N N I . T r*a;> A T I U - l c i c h 2 razy d z i e n n i e p r z y ) ; 
m u ą l e t i a r z a w s z y s t k i c h s p e c i a l o o ś c ' 
i a t l j c t D E U C W i z y t y n a m i e ń c i e . W s z e l k i e za 
ieg i n n . i l i z y >t w a r t i o ' ' - 4 ' i l o ' « * r , 

Porada 3 z s t o t e . 1 

Dr med. 

E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 

Leczenie promieniami Roentgena. 
P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201-93 

a r z y j m n j e . o d H—11 r a n o I o d 5 — 8 w i e c a . 
w n i e d z i e l e 1 i w i ę t a o d 9 — 1 2 w p o t . 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
S p e c . c h o r s k ó r n y c h w e n e r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
p r z e p r o w a d z i ł * i ę n a u l . P ł s u d s k i e j r o 6 9 

(Naru towicza 14) u \ * \ 2 

Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Dr med. 

H.K L A C Z K O W A 
r to ło in icŁwo i c h o r o b y ;\ > ł l e c d 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

p r i y . m . c o d z . o d 1 0 — 1 2 l o d 5 — 8 p o p o ł 

Dr iTN A D E L 
AKUSZER - GINEKOLOG 

U l . A n cii-ze a 4, telei. 228*93 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w,ecz. 

w „Lecznicy" Brzezińska 11 od 12- 1-ej 

L e c z n i c a „ O M E G A " 
Główna S telefon 142-42. 

r / . y i i n u i - . IOLIARZE w e •• s / . > s t k ' C h s u e r j n l o o <• 
. I I > O • i J e n t y s t y e r n > 

t t a t i i a t j a k n r s k i e , z a s t r z y - eage.i 
• a m p . w a r c o w a , d j a t e t n j ą i U d . 

1 ' O K A O A i x l . 
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Str. 8. 
„ E C H O " Nr 30 

Prezydent R. P. obywatelem honorowym m. Chorzowa. 

Prezydent 
zydentowi 
cza pracą 
waka, p. 

Rzplitej Mosccki przyjął delegacje m Chorzowa, która wręczyła Panu Pre 
dyplom honorowego obywatela tego miasta tak ściśle związanego z twór 

naukową Głowy Państwa. Na zdjęciu: delegacja w osobach posła No^ 
Kosmaty i burmistrza Chorzowadr. Grzesika wręcza Panu Prezydentowi 

dyplom. 

NIESZCZĘSNA RZEKA. 

le świata modu*- Włosi w Abisynii. 

\, M At'-/' 

Najmodniejszy kapelusz damski, zaprojekto 
wany ostatnio przez mistrzów mody w Bu­
dapeszcie. Model tego praktycznego kapelu 
sza przyjął się już w kilku wielkich stoli­

cach Europy 

Hrozu w zachodniej 
Europie. 

wicekróla Abisynii marsz. Grazianiego u jednego z wojowni­
czych plemion abisyńskich. 

Fragment z wizyty 

Nlf JtlECKIE nANlWRir GÓRSKIE* 

I I 

Rzeka Ohio w Stanach Zjedoczonych któ-rej wylew pozbawi! około milion osób da­
chu nad głową. Na id jęciu: Miasto Cincmnati, które najbardziej ucierpiało z powodu 1 

powodzi 

Fascunuiacg ślub w Londynie. Nie tylko w Polsce, ale i w Niemczech 1 we 
Francji mrozy dały się we znaki ludności 
i zarządy miast wystawiły piecyki kokso­
we, dla ogrzania pracujących na powietrzu. 

To sama w Hollywood. 

Nictr.iccka artyleria górska podczas transportowania rozłożonej lawety na sankach 
w Alpach Bawarskich. 

ZA il'dU£mm ATELir-* F 1 L M O W E O O . 

Książę Norfolku, pierwszy książę Angli i , ożenił się z Lady Lawinią Strutt, córltą 
lorda Belpera. Jako podarek ślubny Panna Młoda otrzymała jeden z najpiękniej­
szych zamków Angli i , Aroundal Castle w Sussex, gdzie po kolei mieszkało 9 kró­

lów. Około 2000 gości wzięło udział w uroczystości weselnej. 

fi* P R E M I E R A " 

Ambasador francuski w Berlinie Francois- Poncet odwiedził wraz z małżonką wy­
tworne „ U f a " , w której nakręcany jest olbrzyni fi lm pt. „Patr iota". W tyle am­
basador Franccis-Poncet v/ rozmowie * m i n - Goebbelsem. Na pierwszym planie: 
Artyści w mundurach o"ceró\v francuskich biorący udział w nagrywaniu sceny sądu 

•wojennego. 

Transportu złota w forcie Kitox. 
Nawet do krainy wiecznego lata w Holly­
wood, zawitały przymrozki i artyści gra-
j rcy na wolnym powietrzu muszą ogrze­
wać podczas przerw przy żelaznych piecy­

kach zmarznięte ręce 

Pcd ochroną specjalnej gwardii cywilnej uzbrojonej w ręczne karabiny maszynowe 
„ , . , b z e r biura: — Puśćcie mnie, co powie ' przybyły do fortu Knox dalsze transporty złcln z Filadelfii Całv niemal y a n a c 

Scena z nowego filmu syndykatu „Glor ia" p. t. „Premiera" pod reżyserią Gezy moja żona, kiedy „ a s znajdą tak s&cpo-j ta Stanów Zednoczonych w a r t o k i X o V Ł d ó ^ 
TO - e 8 r iwanych,? saliśmy umijeszczony w podziękach Fortu Knox, 

jm tlę 

połmj 
ra pd 

ftWol 
Pierw 


